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Barbara Paluch 

Mamy przyjaciela 

W kościele gór ojczystych 
Złote wota żywicy, 
Kadzidła macierzanek, 
Twarzy w rosie skąpane. 

Paprocie, wrzosy, maliny, 
Mglą otulone doliny, 
Chmur białe ptaki na niebie, 
Wszyscy czekają na ciebie 

vif. Ojce Święty obuj butki cerwone, 
Niech Cię niosą nad potocki spi­
enione. 
Ojce Święty wlóz na nózki kierpecki, 
Niech Cię niosom w nase górecki. 

Tęsknią za Tobą polany, 
Grają buków organy, 
Czekają ścieżki na zboczach 
I miłość w dziecięcych oczach 

Czekają niecierpliwie 
Lo.sy pachnące igliwiem. 
Więc barką, szybowcem lub łódką 
Przybywaj do nas szybciutko 

Ej, Janie Pawle drugi, 
papieżu kochany 

Dziękujemy Panu Bogu, 
że Cię, Ojcze, mamy. 
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Rodzice mówią mi 
Abym ze wszystkich sil 
Starał się być uczciwy 
Szczery i sprawiedliwym 
Dobry i kochający 
Jak Ojciec Święty nasz " 

" Uśmiech na jego twarzy 
Miłością wszystkich darzy. 
A dłonie, dłonie by chciały 
Przytulić cały świat ... 

To fantastyczna myśl 
By zaraz, już od dziś 
Każdy z nas byl uczciwy 
Szczery i sprawiedliwy 
Dobry i kochający 
Jak Ojciec Święty nasz 

W jego oczach wciąż młodych 
Blask dunajcowej wody, 
A dłonie, dłonie by chciały 
Unieść do nieba cały świat. 

Barbara Paluchowa - poetka i artystka plastyk.

Od 1 O lat redaktor naczelna miesięcznika „Znad 

Popradu". Autorka scenariuszy przedsta-wień dla dzieci. 

Jako poetka debiutowa/a w 1986 roku. Wydala 7 tomików 

m.in. dla dzieci „Za co babcia kocha Kraków", ,,O

kwiatkach i Agatce niejadce". Pisze w języku literackim i

• 

w gwarze górali nadpopradzkich. Laureatka wielu ogólnopolskich konkursów

literackich. W marcu 2004 roku otrzymała od dzieci Order Kawalera Uśmiechu.



Witaj to ja Lukasz. 

To. co chcę Ci dziś oPowiedzieć dowiedziałem się od Marka. 
Bo już Ci mówiłem. że o Jezusie oPowiadał mi sam Marek. który 
też naPisał Ewangelię. Dużo też opowiedział mi Paweł. ale 
miałem również Pewne zapiski. w których opisane było to 
wszystko. co robił Pan Jezus. Jednak. o tYm niezwYkłYm 
wydarzeniu dowiedziałem się właśnie od samego Marka. 

Jezus właśnie wrócił do Galilei. Czekali na Niego wszyscy. 
duży tłum ludzi - czekali. bo chcieli Go słuchać. Kiedy Jezus 
wYsiadł z łodzi. podszedł do Niego Pewien człowiek. BYł bardzo 
smutnY. Prosił Jezusa. aby Przyszedł do niego do domu. bo jego 
dwunastoletnia córeczka jest bardzo ciężko chora. 

Ten człowiek miał na imię Jair i służył Panu Bogu 
w Synagodze rSYnagoga to miejsce. gdzie modlili się ŻYdziJ. 
Jezus. zawsze wysłuchuje Próśb ludzi. kiedy oni Mu wierzą. 

dlatego wyruszvł z Jairem. Chciał mu Pomóc. Ulitował się nad 
zmartwionym ojcem. 

KiedY szedł. wiesz to bvło niezwykłe. Podeszała do Niego 
Pewna kobieta i dotknęła się Jego Płaszcza. A kiedy 
się dotknęła. została uzdrowiona. 
Wiesz. tak sobie myślę. że ta kobieta musiała mieć 
wielką wiarę. skoro Postanowiła się dotknąć Jezusa 
wierząc. że to dotknięcie Przywróci jej zdrowie. 

Wierzvła i odzyskała zdrowie. To niezwykłe! 

Kiedy to wszystko się działo. Przyszli ludzie. którzy donieśli 
Jairowi. że jego córka zmarła. Jair zmartwił się. ale Jezus 
Powiedział do niego. żeby się nie martwił. lecz wierzvł. I szli dalei. 

Kiedy Przyszli do domu wszyscy Płakali i lamentowali nad 
zmarłą dziewczynką. Jezus zaś Powiedział. aby się nie martwili. 
bo dziewczynka nie umarła. Wiko śPi. Wiesz. oni zaczęli się 
z Jezusa śmiać, nie uwierzyli Mu! 

Tymczasem Jezus wziął rodziców dziewczynki. 
trzech swoich uczniów. wszedł do Pokoju w którym 
leżała dziewczynka. Podszedł do niej wziął ją za 
rączkę i Powiedział do niej: Dziewczynko wstań! 
WYobraź sobie - dziweczynka, która bvła nieżywa 
- wszyscy to mogli zaświadczyć - wstała.
Powróciła do życia! BYła nieżywa. a Jezus wrócił
jej życie i kazał jej dać jeść. To niezwykłe. Jeuzs
jest Panem życia i Śmierci. On ŻYcie daje
i odbiera! Bo ON jest Bogiem.

Kiedy w listopadzie Przychodzisz na groby 
swoich bliskch. to Pamiętaj o tYm. że to właśnie 
Jezus jest Panem życia i Śmierci. Wiesz to niezwykłe. 
Jezus jest niezwYkłY. Dlatego za miesiąc znów będę 
Ci Pisał o Jezusie. o tym co uczvł. jaki bvł, i będę tak ciągle 
do Ciebie Pisał. bo chcę abyś Poznał Jezusa. Bo Przecież. 
aby kogoś Pokochać. najpierw trzeba go Poznać. 

Twój Lukasz. 

Ks. Piotr ldbuda 



Jesień szczególnie piękna jest tam 
gdzie rośnie dużo różnych, liścia-
tych drzew. Takim rejonem jest 

właśnie rzeszowszczyzna rozciąga­
.--- jąca się na południowo - wschod­
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Jedzie Jaś, oj jedzie ]a.ś, 
wiezie zboża peł"ny wóz. 

Ka,ieńkę zobacz�f, 
i z wozu zeskocz'ił, 
wręczyf Kasi bukiet róż. 

Jecizie Ja.ś, oj jec:lzie Ja;, I 
za nim eh fopców 9rom ada. 
Z muzykq wracają, 
grają i śpiewajq, 
będzie wielka parada. 
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nich krańcach Polski. 
Do pięknych krajobrazów 
nawiązują tradycyjne tańce 
i śpiewy Rzeszowiaków. 
Najbardziej popularne są 
koczne, żywiołowe sztajerki 

i jeszcze szybsze obereczki. Tańce 
te, szczególnie przez chłopców, 
często ozdabiane są okrzykami 
i wyskokami. Są one bardzo 
często przeplatane także 
śpiewem. Charakterystyczne 
dla regionu jest zamawianie 
tańców u kapeli połączone 
z wrzuceniem pieniędzy 
do basów i przyśpiewką. 
W rejonie rzeszowskim mogą 
robić również dziewczęta. ,;.__,�..młllf•ii�;;;;:�,.,...n ----



... ,. jak ziarenko piasku.•• 

Darek był bardzo zadowolony z tego, że starsza siostra zgodziła się, aby poszedł z nią na 
,,wieczór andrzejkowy" do Irenki, jej koleżanki z klasy. 
- Wróćcie najpóźniej o siódmej - powiedziała mama. - To już będzie ciemny wieczór. Dni są 
teraz bardzo krótkie. Weźcie ten kawałek świecy, będziecie chyba lać roztopiony wosk na 
zimną wodę ... 

••• 

U Irenki było bardzo wesoło. Dzieci bawiły się świetnie. Zostały poczęstowane bułką 
drożdżową z rodzynkami, wypiły dwa dzbanki kakao, a potem zaczęło się lanie wosku 
i wróżenie. Wszyscy zgadywali z zapałem, do czego jest podobny wyjęty z wody plaski 
kawałek stwardniałego wosku. Zdania były zwykle bardzo różne. 
- Ooo, samochód! - wykrzykną! Marek. 
- Patrzcie, cztery kola i coś jakby kierownica. Może wreszcie tato kupi jakiś fajny wóz? 
- To ma być samochód? - roześmiał się Waldek. - Raczej wanna i kran.
- Walizka! - ucieszyła się Beatka. - Wyraźnie widać uchwyt. To wróży podróż. Pewnie 
wyjadę na święta do wujka, do Warszawy. 
- A ja mam kopertę! - zdziwiła się Renia. - Tak, to koperta. Czyżbym miała dostać jakiś list? 
Niemożliwe! Do mnie wszyscy wysyłają tylko e-maile .. ostatecznie sms-y ... 
- No, pewnie! - powiedział Seweryn. - Komu by się dziś chciało pisać listy? Ten zwyczaj 
całkiem zanika. Są telefony komórkowe, komputery, internet. Szybciej, łatwiej, przyjem­
niej.
- Nie każde dziecko ma komputer - powiedziała babcia Irenki, zbierająca ze stołu talerzyki 
i szklanki. - Nie wszyscy też mają dostęp do internetu. Myślę, że jeszcze długo tradycyjna 
poczta będzie bardzo potrzebnym i niezawodnym pośrednikiem między ludźmi. Dostaję 
list, przeznaczony tylko dla mnie, mogę go czytać tyle razy, ile zechce! To nie to samo co 
te wasze e-maile. Jeżeli chcę, zachowuję list na pamiątkę. Nawet po wielu latach mogę 
go znowu wziąć do ręki, przeczytać, zastanowić się nad jego treścią, przywołać wspom­
nienia. Internet tego nie zapewnia. Stanowczo wolę staroświeckie listy. 
Babcia umilkła i uśmiechnę/a się do gromadki dzieci, skupionych dokoła dużej miski 
z wodą. 
- Przepraszam, rozgada/am się. Wracajcie do waszej zabawy. 
- Proszę pani - rzeki Waldek - czy te wróżby rzeczywiście coś znaczą? Moja kuzynka 
twierdzi, że wszystko jej się sprawdza. 
- Chyba żartuje - roześmiała się babcia.- Przecież to tylko zabawa. Można się przy niej 
pośmiać, pożartować. O tym, co nam się zdarzy w przyszłości, wie tylko Pan Bóg. Nie 
traktujcie serio tych wróżb ... 
- Ma pani rację! - wykrzykną! Jurek. 
- To są żarty. Mnie się ulał jakiś zwierz! Co ja mam wspólnego z takim potworem? Patrz-
cie, otwarta paszcza! 
- Pokaż, pokaż - rozległy się glosy. - To chyba turoń, taki jasełkowy. Będziesz odgrywa/ 
turonia w szopce, zobaczysz. 
Dzieci na dobre wróciły do zabawy. 

- Mamusiu, czy nasza babcia też przechowuje dawne listy na pamiątkę? -
zapyta/ Darek, kiedy już oboje z Kingą opowiedzieli wszystko o zabawie

"andrzejkowej". 
- Owszem. Trzyma je w szufladzie komody, zawiązane niebieską wstążeczką. To są
listy od dziadka z czasów, kiedy by/ narzeczonym babci. Służył wtedy w wojsku.
Wkrótce wzięli ślub.
- Potem został zamordowany w Katyniu - dodała Kinga.
- Zanim to się stało - ciągnęła mama - dostaliśmy od niego kilka listów z różnych
obozów. Pisane na kartkach wyrywanych z notesu, na skrawku papieru pakunkowego
... Kilka pośpiesznie skreślonych zdań - pełnych tęsknoty, niepokoju, mi/ości, nadziei.
Wasza babcia przechowuje te biedne żołnierskie listy jak relikwie, jak najdroższy skarb.
Czytała je setki razy. Ja też - to przecież listy od mojego taty. Jego ostatnie słowa,
dowody miłości do rodziny i troski o nią ... Dowody miłości do Ojczyzny, za którą
zginą/ młodo.
Zapanowała długa chwila milczenia. Wszyscy byli wzruszeni
- Dobrze, że babcia je zachowała - powiedział wreszcie Darek.
- Warto przechowywać jedynie ważne listy, od kochanych osób - rzek/a mama. - Listy,
które coś dla nas znaczą.
- Ja mam jeden taki list - oznajmiła Kinga .. 
- Od cioci Wandy z Ameryki. Napisała do mnie z okazji mojej Pierwszej Komunii Świętej. 
Tak pięknie, jakby była poetką. O Jezusowej miłości i o tym, jak powinniśmy Mu się 
odwdzięczać. Ile razy przeczytam ten list, postanawiam sobie, że będę lepsza ... 
- Taki list warto zachować - uśmiechnęła się mama. - A teraz, kochani trzeba iść spać. 

,., Chodźcie, pomodlimy się jak co dzień za naszych Zmarłych. To przecież jeszcze 
listopad ... 
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i folderach. lecz w naturalnym środowisku POwoduje. że wervs jest 

Prawie niewidoczny. Większość bowiem roku. tY!:!rYSY spędzają 
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• Tygrysy posiadają ogromne
terytoria łowieckie. Jeden
tygrys potrafi polować na
obszarze około 1300 km2

• 

• Trawy i lasy to nie jedyne 
miejsce przebywania tych 
drapieżników. Tygrysy 
godzinami potrafią wyle 
giwać się w wodzie, 
gdzie chronią się 

czasie upałów. 
e f e yn a .. ,� ...... l�1 

.. . ......._,,� 

• Największym spotkanym do tej pory
tygrysem był tygrys syberyjski ważący
384 kg i mający około 4 m długości.



Akt pokuty - czyli pojednanie 

z Panem Bogiem i dnlgim człowiekiem. 

Kiedy mamy w szkole zabawę, zawsze się do niej przygotowu­
jemy: myjemy się, czysto i odświętnie się ubieramy, bo spotykamy 
koleżanki i kolegów - trzeba ładnie wyglądać. 

W czasie Mszy Świętej spotykamy się z kimś o wiele 
ważniejszym, dlatego też trzeba ładnie, czysto wyglądać. 

Czy jednak chodzi tylko o to, aby mieć czyste ubranie? 

Chwila ciszy i milczenia - bardzo 
ważna jest ta chwila. To czas zastanowienia się 
i przypomnienia o naszych zaniedbaniach. 
Czasem nie posłuchamy mamusi, powiemy 
brzydkie słowo, przezwiemy kolegę. To chwila 
przyznania, że nie wszystko nam się udaje. 

Akt skruchy - kiedy biję się w piersi, 
wyznaję, że zło, które czynię, jest moją - a nie 
czyjąś winą- i proszę Pana Boga o przebacze­
nie mówiąc: Spowiadam się Bogu wszech­

mogącemu ... , Panie, zmiłuj się nad nami! 

Pokropienie wodą - zamiast aktu 
pokutnego ksiądz może pokropić nas 
pobłogosławioną wodą na znak przypom­
nienia chrztu świętego. Oczyszczeni 
z grzechów chcemy godnie uczcić Pana Boga 
uczestnicząc we Mszy Świetej. 

Nic możcmJ móni<:, że kochamy Pana 
Boga jeśli nic kocham) si� \\Zajcmnic. 

Po\\ iedz Panu Bogu o \\ "Z) stkim, co c:i się nie udało, 
o tym, -i:c nie chciałeś poŻJ CZ) ć siostrze piłki,

że nie słuchałeś tatusia. 

Staraj się być dla wszystkich wyrozumiał) m. 
tak jak przebaczając) Pan .Jezus. 

OŁTARZ - to duży stół ofiarny Mszy 
Świętej. Wykonany jest z kamienia, drewna 
lub marmuru i nakryty pięknym obrusem. 
Najważniejszym elementem ołtarza jest 
kamienna, kwadratowa płytka z wydrą­
żonym zagłębieniem na relikwie świętego 
męczennika. 

Opracowała: s. Sylwia Chruślicka 
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A teraz jeszcze 

powtórka z geografii ... 

Zanim przyszła kolej na „Powtórkę 
z geografii" Ojciec Święty wspominając 

św. Kingę zachęcił nas do świętości: Ziarno 

świętości posiane w sercu Kingi w rodzin­
nym domu, znalazło w Polsce dobrą glebę 
rozwoju. Gdy w 1239 roku przybyła wpierw 
do Wojnicza, a potem do Sandomierza, 
nawiązała serdeczną więź z matką swego 

przyszłego męża, Grzymisławą i jej córką 
Salomeą. Obydwie odznaczały się głęboką 
religijnością, ascetycznym życiem oraz 
zamiłowaniem do modlitwy, lektury Pisma 
Świętego i żywotów świętych./ .. ./ Bracia 

i siostry, nie lękajcie się chcieć świętości! Nie lękajcie się być świętymi! 
Uczyńcie kończący się wiek i nowe tysiąclecie erą ludzi świętych. 

W naszym konkursie nie chcemy pominąć ludzi związanych Ziemią Sądecką 

lub żyjących w jej sąsiedztwie, dlatego zachęcamy do zapoznania się z życiem świętych 

i błogosławionych tej ziemi. 

Zapraszamy do udziału w Konkursie „Powtórka z geografii". 

W każdym numerze naszego miesięcznika pojawią się trzy pytania związane 

z prezentowaną przez nas tematyką, natomiast uczniów klas piątych zapraszamy 

na 16 czerwca 2005 roku do Starego Sącza, gdzie przy Sądeckim Centrum 

Pielgrzymowania im. Jana Pawła li odbędą się eliminacje ogólnopolskie tego Konkursu. 

l1e miała lat św. Kinga, gdy poślubiła 
księcia Bolesława? 

Jak nazywał się nauczyciel św. Kazimierza? 

Kto ze świętych lub błogosławionych 
Ziemi Sądeckiej wychowywał się w „rodzi­
nie zastępczej"? 



Święta Kinga przyszła na
świat jako trzecia z kolei córka 
Beli IV, króla węgierskiego 
i Marii, córki cesarza greckiego 
Teodora I Laskarisa. U rodzi la się 
prawdopodobnie 5 marca 1234
roku w Ostrzychomiu. Jako pię­
cioletnia dziewczynka, w 1239 
roku przybyła do Polski, aby 
poślubić dwunastoletniego księ­
cia krakowsko-sandomierskiego, 
Bolesława. Małżeństwo to było 
podyktowane przede wszystkim 
względami politycznymi. 
Chodziło o zespolenie sil państw 
Europy Wschodniej i Środkowej 
przeciwko zagrażającym wciąż 
Tatarom. 

Kinga, zgadzając się z wolą 
rodziców oraz spełniając prośbę 
polskich możnowładców, 
w 1246 roku poślubiła 
Bolesława. Mimo to, żywiła 
w sercu wielkie pragnienie 
złożenia ślubu dozgonnej czys­
tości. Od męża uzyskała zgodę, 

by mogła również w małżeńst­
wie zachować dziewictwo. 

Jako Księżna Pani, Kinga była dla księcia Bolesława, nazwanego później Wstydli­
wym, nie tylko szczególną towarzyszką życia, ale także współrządczynią księstwa, 
niezwykle dbającą o swoich poddanych. Jej inteligencja, energia zdecydowanie i pra­
wość wywierały nierzadko decydujący wpływ, na wiele spraw. 

Po 40 latach wspólnego życia w 1279 roku zmarł książę Bolesław. Wtedy nalegano 
na Kingę, by wzięła w swoje ręce władzę książęcą, ale ona postanowiła zrealizować 
swoje marzenia - opuściła dwór i wstąpiła do ufundowanego przez siebie klasztoru 
sióstr klarysek w Starym Sączu. Tam 24 lipca 1292 roku zakończyła piękne życie. 

Łaski i cuda, dokonujące się przy jej grobie, nieustanny napływ pielgrzymów, 
a także żywa pamięć o Pani Ziem Sądeckich wśród wierzących sprawiły, że uznaną ją 
godną chwały ołtarzy. 

Wiele przyczyn złożyło się na to, że dopiero po blisko 400 latach, w 1690 roku, 
została ogłoszona błogosławioną. Ponad 300 lat trzeba było czekać, aby błogosławiona 
Kinga została kanonizowana. Uroczystość ta, na którą tak długo czekali jej czciciele, 
odbyła się 16 czerwca 1999 roku w Starym Sączu, jako jedyna kanonizacja w czasie 
VI Pielgrzymki Ojca Świętego Jana Pawła II do Ojczyzny. 

a,ftfłiji§)ljt,t@Ęt,StkłM/lF 



Misyjny Namiot 
Spotkania 

Dzieci pomagają dzieciom 

W Indiach, podobnie jak w wielu innych krajach świata, ignorancja i ubóstwo 

są przyczyną wielu problemów zdrowotnych. Ponadto brakuje lekarzy 
(na 100.000 mieszkańców pracuje 45 lekarzy). 

Młody pediatra z południowej części Indii, dr Bhalerao, wpadł na genialny po­
mysł. Zaproponował dzieciom, by leczyły inne dzieci. .. 

Tak oto powstali "mali lekarze" w wieku od 9 do15 roku życia. Nie mają oczy­

wiście dyplomu ukończenia akademii medycznej, nie studiowali też specjali­
stycznych podręczników, ale zakładają błękitne koszule z czerwonym krzyżem 

i każdego dnia przed rozpoczęciem lekcji sprawdzają stan zdrowia swoich pa­

cjentów. Z wielką dokładnością wypełniają dokumentacje swych małych rówie­
śników, notując szczepionki, podane leki oraz sprawdzają stan higieny osobistej. 

Dzięki „małym lekarzom" w ostatnich 1 O latach w hinduskich wioskach śmier­
telność dzieci znacznie się zmniejszyła. 

o. Józef, Indie
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Uczniowie Publicznej Szkoły Podstawowej w Woluszewie chętnie pomagają misjom. 
Czytają czasopisma: ,,&ho z Afryki" oraz „Mały gość niedzielny", poznają S)ltuację 
swoich rówieśników w Afryce i drogę realizacji powołania do miłości św. Piotra Kla­
wera, bł. Mańi TereS)I Ledóchowskiej i innych świętych, którzy angażowali się w dzie­
ło miS)ljne. Na katechezie oglądają filmy ukazujące S)ltuację w krajach miS)ljnych. Każ­
dego roku przygotowują gazetki ścienne, które zdobią korytarz szkolny i salę kateche­
tyczną. Uczniowie są wrażliwi na ból i cierpienie kolegów i pragną im pomóc.

Dzięki życzliwości dyrekcji szkoły organizowane są z inicjatywy pani katechetki 
szkolne zbiórki ofiar do skarbonek wykonanych przez uczniów. Mali przyjaciele misji 
przygotowują też okolicznościowe plakaty, które informują o zbiórce. 

Dzieci chętnie biorą udział w konkursach na najładniejszą szopkę bożonarodzenio­
wą. Najpiękniejsze, wyróżnione w konkursie prace są wystawiane w kościołach i sa­
natońach. Jasełka pokazywane są kuracjuszom w sanatońach, którzy zachęcani przez
uczniów, włączają się do niesienia P00>C.Y dzieciom czarnego lądu. 

Uczniowie w tym roku szkolnym będą na pewno kontynuowali rozpoczęte dzieło po­
mocy miS)ljnej. 

Nawiązany listowny kontakt z siostrami klaweńankami zaowocował wspaniałym 
spotkaniem miS)ljnym, w czasie którego uczniowie wykazywali duże zainteresowanie 
misjami. Siostra z Zielonego Przylądka przybliżyła uczniom problemy pracy miS)ljnej 
i opowiedziała o swoim powołaniu. W czasie spotkania animacyjnego panowała wpa­
niała religijna atmosfera. Czarnoskóra siostra zakonna została przyjęta przez uczniów, 
dyrekcję szkoły i panią katechetkę bardzo życzliwie. 

Elżbieta Braatz, katechetka 

Drodzy chłopcy 
i dziewczęta 

Działalność misyj­
na pomaga wam sa­
mym wzrastać w wie­

rze i czyni was rado­
snymi uczniami Jezusa. 

Solidarność okazywana 
tym, którym się gorzej wiedzie, otwiera 
wasze serca na wielkie potrzeby ludzkości. 
W biednych, cierpiących niedostatek dzie­
ciach możecie rozpoznać oblicze Jezusa. 
Tak postępowali znani misjonarze: 
św. Franciszek Ksawery, Mateusz Ricci, Ka­
rol de Foucauld, Matka Teresa z Kalkuty 
i bardzo wielu innych we wszystkich regio­
nach świata. 

Pierwsze dzieci chińskie, które dozna­
ły pomocy dzięki „małym misjonarzom", 
zostały nauczycielami, katechistami, leka­
rzami i kapłanami. Dar chrztu stal się 
światłem dla nich oraz ich rodzin. 

Spośród dzieci, które skorzystały z po­
mocy ofiar i modlitwy innych chłopców 
i dziewcząt, wywodzą się męczennik Paweł 
Tchen oraz pierwszy arcybiskup Pekinu, 
kardynał Tien Kenhsin. Na przestrzeni lat 
w sercach wielu chłopców i dziewcząt zro­
dziło się powołanie do całkowitego 
poświęcenia się sprawie ewangelizacji. 
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Z Nowym Sączem związany jest św. Kazimierz Królewicz 
(1458-84), syn Kazimierza Jagiellończyka, który przez trzy lata na 
sądeckim zamku pobierał nauki od znanego historyka Jana Długosza 
(1415-80). Jak wspomina ten słynny nauczyciel, Kazimierz był bardzo 
zdolnym i dobrym uczniem. Mimo, że zmarł mając zaledwie 26 lat 
wszyscy byli przekonani o jego świętości, dlatego zaraz po śmierci 
Kazimierza zaczęto się starać o jego kanonizację. 

Jadąc od Tarnowa i Krak.owa do Nowego Sącza w odległości 
25 km nad Zalewem Czchowskim widzimy maleńki, biały, najstarszy 
w Polsce kościółek zbudowany, według tradycji, przez św. Andrzej 
Świerada - pierwszego świętego Polak.a (ok. 980-1034). Prowadząc 
życie przepełnione modlitwą i surowymi umartwieniami przypomina 
nam, że post, modlitwa i umartwienia są najprostszymi drogami 
prowadzącymi do nieba. Po latach życia pustelniczego w Tropiu, 
św. Andrzej Świerad udał się ze swoim uczniem św. Benedyktem do 
Nitry na Słowację, gdzie zakończył życie. 
Jadąc tą samą trasą za niespełna IO km musimy pokonać wzniesienie 
o nazwie Just, z którego roztacza się piękny widok na Zalew
Rożnowski. Na tej górze według legendy w XI wieku zbudował
pustelnię św. Just.

Do świętych sądecczyzny z odległych czasów dołączają dwie 
błogosławione - męczenniczki II wojny światowej. 

Bł. Siostra Julia Rodzińska z Nawojowej żyła na początku 
XX wieku. Mając 17 lat wstąpiła do sióstr dominikanek i po zdobyciu 
wykształcenia nauczycielskiego dużo pracowała z dziećmi okazując 
im wiele serca. Była kierowniczką szkoły, prowadziła sierociniec, 
a tak.że organizowała dla dzieci półkolonie. Za potajemne nauczanie 
dzieci w czasie Il wojny oraz za pomoc niesioną biednym została 
aresztowana i wywieziona do obozu koncentracyjnego. Wyczerpana 
chorobami i ciężką pracą zmarła w 1945 roku. 

BI. Katarzyna Celestyna Faron (1913-44) w wieku pięciu lat 
straciła mamę i tato oddal ją na wychowanie krewnym z pobliskiej 
Kamienicy - bezdzietnym małżonkom. W szkole Kasia wyróżniała się 
zdolnościami i jak.o jedyna zostało dopuszczona do Pierwszej Komu­
nii już w pierwszej klasie. Po wstąpieniu do klasztoru Sióstr 
Służebniczek w Starej Wsi dużo pracowała z dziećmi. W 1942 roku 
została aresztowana, a w następnym roku trafiła do obozu koncentra­
cyjnego w Oświęcimiu. Wycieńczona ciężkimi warunkami 
i chorobami zmarła w Wielkanoc 1944 roku. 

Nie możemy też zapominać o świętych i błogosławionych żyjących w niedalekim 
sąsiedztwie. Do nich należą: św. Jan z Dukli, św. Urszula Ledóchowska 
z błogosławioną siostrą Marią Teresą oraz ich rodak bi. Szymon z Lipnicy, którego 
proces kanonizacyjny jest na ukończeniu. Z Ziemią Sądecką związany jest również 
bi. Ks. Jan Balicki, który przez krótki czas był proboszczem w Polnej. Na uwagę 
zasługuje również Sługa Boży ks. Franciszek Blachnicki, założyciel ruchu oazowego 
,,Światło - Życie". 



Ruch Światło-Życie gromadzi ludzi 
różnego wieku i powołania: dzieci, młodzież, 

dorosłych, kapłanów, zakonników, zakonnice 
oraz całe rodziny. Poprzez odpowiednią dla 
każdej z tych grup formację Ruch Światło­
Życie wychowuje dojrzałych chrześcijan i służy 
odnowie Kościoła 

Znakiem Ruchu Światło-Życie jest starochrześci­
jański symbol fos-zoe - greckie słowa światło -życie

splecione literą „omega", tworzące krzyż. 
Podstawowe metody realizacji programu formacyjnego to: metoda "światlo­
życie", przenikająca wszystkie elementy programu formacyjnego, oaza rekolek­
cyjna i mała grupa formacyjna. 
Struktura ruchu jest zgodna ze strukturą Kościoła. Male grupy do których należą 
uczestnicy Ruchu, zasadniczo tworzą jego wspólnotę w parafii. Wspólnoty 
Ruchu utrzymują ze sobą łączność spotykając się na Dniach Wspólnoty. 
Odpowiedzialność za całość Ruchu sprawuje Moderator Generalny Ruchu 
Światło-Życie. Na szczeblu kraju, diecezji i parafii odpowiedzialność pełnią 
moderatorzy krajowi, diecezjalni i parafialni. Każdy moderator pełni swą 
posługą wraz z zespołem diakonii. Diakonię moderacji mogą pełnić zarówno 
osoby świeckie, jak i duchowne. 
Początki historii Ruchu sięgają pierwszej oazy, która odbyła się w roku 1954. 
Przed rokiem 1976 Ruch był znany pod nazwą "Ruch oazowy", "Ruch Żywego 
Kościoła". Twórcą oazy, założycielem Ruchu i pierwszym moderatorem kra­
jowym był ks. Franciszek Blachnicld (1921 - 1987). 
Ruch Światło-Życie powstał i rozwija się w Polsce, a w ostatnich kilkunastu 
latach rozszerza się również poza jej granicami: na Słowacji, w Czechach, 
w Niemczech, na Białorusi, Łotwie. 

Opracował: 

Ks. Andrzej Mułka 

Bogacz i bie�n� poeta. 
Do tarego i mądrego pu t lnika przy zedł razu pewnego ze kargą na 

bogacza biedny poeta. Poeta biednie odzian , w kiep kich butach, marnej 
ko ·zuli chudy i blad . Zaczął , ię żalić. że zły Io go potkał, bo od 
młodo. ci, nie miał dobrego jedzenia, ani t ż pięknego mieszkania. Pu, telnik 
łuchał, i słuchał, i nic nie mówił. 

Na, tępn go dnia przed hatką pu telnika zjawił ię bogacz. Był nadęty 
py hą, . trojny i leni y. W pałaca h wi lbicieli 
i fanó ota zał go rój. 
Na po tę biednego zaczął się 

(
użalać. iż nie eh e ładnie 
pi ać wierszy o bogaczu. 
Pu telnik znów słuchał, 
i słuchał. 

W końcu się odezwał: 
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actwa :wiata 
ni1:jednemu ą dane. 
Nigdy ni podzieliłe( 

się z żadnym 

biedakiem. Za cói 
po t<t ma twoją nico. ć 
w; dm, a lać'?" 

Kledy odszedł bogacz.

poeta u ł zł:

.,Wielu bl ga zy prze ·1k) 
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święt� 
AnOrzej 

Miesiąc listopad przynosi nam kolejną postać 
,11, 

z grona Święty to 
• f

apostoł, z którym jest związanych najwięcej zwyczajów 

i tradycji ludowych. Początkowo był 

o Janie Chrzcicielu, który nad rzeką �= ...

Jan wykrzyknął "Oto Baranek Boży", 
,li, 

nad 

wieść 

Jordan 

Apostoł 

dzielił się ze wszystkimi, których spotkał. 
,fi, 

z czym 

i słuchał Jego nauki. Nie wszędzie jednak chciano 

słuchać jego słów. Gdy przybył do jednego z greckich 

: =If1ffffJ, mieszkańcy pojmali go i stracili na 

w kształcie litery X· Do dziś taki

warny "krzyżem św. Andrzeja". Tę nazwę' nosi także 

znak drogowy widoczny przy każdym przejeździe 

kolejowym � kształtem prz · t 
lSY'łJ � 

ypomzna en, 

na którym zginął święty_ 

ks. Sławomir Urbańczyk 



Babcia pmviedziała Janu zko i. że 

kiedy b ła małą dziev z nką, za ze 

modliła ię do nioła St.róża, żeb jej 

doradzał, jak ma po tępowa 

W obotę iecz rem upiekła kru he 

cia teczka na ni dzielę. Januszek 

bardzo je lubił. Do tal kilka. ale wciąż 

było mu za mało. 

- Dosyć na dzi iaj - powiedziała tano -

czo babcia, tav iają talerz z ia te­

czkami na toliku w kuchni.

Janu zek zmówił pa i rz i poi ż ł ię

spać. Babcia prz zła ucało a go na

dobranoc.

- Nie ga • 'wiatła ku hni - popro ił 

cichutko chłopczyk.

- Bo może Anioł St.róż mi doradzi,

żebym obie tamtąd co· ziął.. ..

Babcia Jam,sd-a - Krosno

- Olku, dlaczego chodzi z z brudn mi

uszami?

- Bo nie mam inny h ...

Gosia S-/achcic - Skład-i te

Ten sam Janu zek przepada za 

cukierkami. Zjadł już kilka i prosi 

o j  z ze.

- To statni cukierek na dzi - mówi

tat ięgają d zuflady. - Więcej nie

do tanie z. Radzę i. chov aj go obi

na póiniej.

- Już j t p ó t n i e j - mówi zado­

wol n malec. odv ijając papierek.

Babda Jmms::.ka - Kros110

Czteroletnia Ju tynka w biera się z tatą 

na pacer. Podchodzi do mamy i p ta: 

- Czy tobie ię b ę d z i e m u c i ł o , 

mamu iu, kied my z tatą w jedziem 

z domu? 

Mama Justynki - S::.ymbark

O natbylanic /.ahawnych powicd1.onck 

prosimy nic tylko dl'.icci. ale laki.c nauc1.y­

cicli /. prl'.cds1koli i szkól podstawowych 

(mi.;d1.y innymi �mics/.11ych powicd/.onck 

1. 1.cs/.ytów ,zkolch i klasówek).

Z góry d1ii;kujc111y .. B<'>g l'.aplai:! 

Wybrała z listów: 
Zofia Śliwowa 

Papieskie Dzieło Misyjne Dzieci 

proponuje 

na czas Adwentu 

i okres Boiego Narodzenia: 

· 'IPIO - na Msze św. roratnie, z konturami

kontynentów i fotografiami dzieci 

z różnych zakątków świata, do których nie dotarła 

jeszcze Dobra Nowina o zbawieniu . 

. ,Kolędnicy Misyjni" - materiały liturgiczne 

z tekstami pomocnymi do przygotowania przed­

sięwzięcia, podczas którego dzieci głoszą radość 

z narodzenia Pana Jezusa i proszą o pomoc 

duchową i materialną dla dzieci z krajów 

misyjnych. W tym roku obejmą one swoją 

serdeczną troską rówieśników z Haiti. 

Aniołek Misyjny - to dar wdzięczności od kolęd­

ników misyjnych za złożoną ofiarę dla dzieci 

z krajów misyjnych. 

�szelkie materiały misyjne dla dzieci - w tym też 

wyżej wymienione - można zamawiać pod 

adresem: 

Papieskie Dzieło Misyjne Dzieci 

Skwer Ks. Kard. Stefana Wyszyńskiego 9 

01-015 Warszawa

tel. (22) 838 29 44; 636 93 28; fax (22) 838 00 08 

e-mail: pdmd@missio.org.pl





Zespół „Promyczki" dziękuje 

bardzo firmie BARTEK za

pomoc w realizacji teledysków. 

li Zagadki 

® Pewną bardzo mądrą księgę 

Łukaszowi zawdzięczamy. 

Dzieje wielu Apostołów 

dzięki niemu dobrze znamy! 

O dalszych losach Apostołów opowiadają 

Zagadki pochodzą z książeczki Beaty Kołodziej www.beata.kolodziej.prv.pl 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
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Hasło: 00000 00000000000000 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

D Przeskakiwanka 
Odczytaj hasło przeskakując 

zawsze tę samą liczbę pól 

w kierunku zgodnym 

z ruchem wskazówek zegara. 

Hasło: 

0000000 

00000000 

0000000 

CIXXXX)O 



Pismo Swięte Sprawdź swoje wiadomości ze Starego

Testamentu. Jeżeli zdanie jest prawdziwe zakreśl sylabę po stronie TAK, 

jeżeli fałszywe zakreśl sylabę po stronie NIE. Zakreślone sylaby czytane 

pionowo utworzą hasło. TAK 

Gdy nastał potop Noe miał 600 lat. /Rdz 7,6/ W 

Zoną Abracham była Rebeka /Rdz 11,29/ NĄŁ 
1------------------------....,t 

Izaak był synem Lota. /Rdz 21,3/ MŁO 
i,..----------------------o1 

Dawid był królem Judy. /1 Sm 2,4/ DZlE 

Królowa Saba odwiedziła Eliasza. /1 Krl 10, 1-8/ W 

Joasz miał 7 lat, gdy został królem Judy. /1 Krl 12,1-3/ STO 

Z aniołem walczył Jakub. /Rdz 32,25-33/ W 

Józef został sprzedany Izraelitom przez ojca. /Rdz 37,26-28/ CIE 

Małego Mojżesza znalazła córka Faraona. /Wj 2,5-10/ ZIE 

O 00000000000 00000 O 000000 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Wytęż wzrok Znajdż 7 szczegółów, którymi różnią się obrazki.
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Swięfy Marcin z Tours 
Święty Marcin z Tours był z pochodzenia Węgrem. Urodził 

się około 1700 lat temu w miasteczku Szombathely. 
Naukę pobierał we włoskim mieście Pawii, gdzie po ukończe­

niu szkoły wstąpił do gwardii cesarskiej i odbywał służbę 
wojskową na terenie dzisiejszej Francji. 

Jak głosi legenda pewnego dnia, gdy młody Marcin jechał 
konno, spotkał u bramy miasta żebraka. Nie miał pieniędzy, 
więc oddał mu swój płaszcz. Tej samej nocy zobaczył we śnie 
Chrystusa, który był okryty jego płaszczem i usłyszał słowa: 
,,To Marcin mnie przyodział". 

Wkrótce Marcin opuścił służbę wojskową i zamieszkał 
w mieście Poitiers, gdzie słuchał nauk świętego Hilarego 
(356). Po przyjęciu chrztu św. powrócił w rodzinne strony. 
Nakłonił swoją matkę, aby przyjęła chrzest i została chrześci­
janką. Marcin zaczął także głosić Słowo Boże wśród swoich 
rodaków, ale nie powiodła się jego praca misyjna. Powrócił do 
św. Hilarego, pod którego kierownictwem prowadził życie 
zakonne. Po pewnym czasie sam założył klasztor, który był 
pierwszym klasztorem na tych terenach. Po dziesięciu latach 
został wybrany na biskupa Tours (tereny dzisiejszej Francji). 

Jako biskup odbył wiele podróży duszpasterskich, podczas 
których bronił prawd wiary. Zakładał klasztory i popierał 
rozwój życia zakonnego, gdyż klasztory kształciły utalen­
towanych kaznodziejów. 

Zmarł 8 listopada 397 roku i został pochowany w Tours, 
gdzie do dnia dzisiejszego znajduje się jego sanktuarium. 

Mada Gródek - Piotrowska 



Jak �ne są PrZedsfawione 

obok wizerunki Matki Bożei. 

Dobierz wlaściw, PodPis 
i zaznacz na kuPonie. 

Matka Boża 
Ostrobramska 

Matka Boża 
Nieustającej Pomocy 

Matka Boża 
Tuchowska 

W§ród czytelników, którzy pruz cztery miesiące 
(od września do grudnia) nadeślą prawidłowe 
odpowiedzi.na Jubileuszowy Kookms Maryjny rollosu­
jemy trzy miejsca na 8 dniowąpielglzymkę do Lourdes. 




